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Ze dziat ogłoszeń Bedakcla nie odpow aaa.

R o k  I. Nr. 24.
Kraków, piątek 24 listopada 1939 r.

J u j . . .  s  zajnówlooe przez Bedakeje mano 
skrypty bgd zwraoune autorom  Jedynie wówczas, gdy 
dolacnooe zostanę znacaki pooztowe na opłacenie prze 

syrki zwrotnej.

Zarzewie powstania nie wifóasa.
Powstanie arabskie w Palestynie rozszerza s *q . — „Times" 
przemilcza.— Pomyślny wywiad przyczyna trosk angielskich.
Kalro, 24 listopada. Tutejsza ludność arabska nla daje wiary wywiadowi przedsta 

•rtclela dziennika „Time*" z „dobrze poinformowanym patriotą arabskim", w któ­
rym ton daje wyraz niezadowoleniu z przebiegu akcji w Palestynie.

iW tym wywiadzie twierdzi się. że po­
wstanie w Palestynie jest tylko etzezym 
Wymysłem. Dalej wymienia s:.ę, ie  przy­
wódcy powstańczy składają sic wyłącznie 
S „brutalnych desperatów", którym żaden 
przyzwo'ty Arab nie wierzy. Dlatego rie 
Cależy braó udziału w powstaniu. Jest to 
Wyrazem poglądu wielu Arabów, którzy 
Pgod.3.1i sie już na współpracę z władza­
mi brytyjsk emL Szczególnie dodatnio 
Wpłynąć miała na Arabów umowa angiel- 
sko-tnreeka.

Na całkiem przejrzysty cel, Jak również 
niezręczne wywody propagandy zwrócono 
uwagę w Kairze I przyjęto Je z uśmiechem 
politowania. Rośnie tu ogślne przekona­

nie, że wiadomości są wynikiem przykrej 
sytuacji AngIJI która nie Jest w stanie daś 
sobie radę z powstaniem palestyńsklem.

Zwalczany w ciągu długich lat przez An­
glików w sposób brutalny i wprost nielu; 
dzki fanatyzm, wzmógł się leszcze bardziej 
po umowie angielsko-tureckiej. Obecnie 
walka w Palestynie pociąga za sobą Wię­
ksze straty niż dotychczas. Mimo to jednak 
A nglji nie uda się sztuczka, jaka się jej 
powiodła w czasie w ojay światowej. Pa- 
trjotyzm i przywiązanie Arabów de wol­
ności nie uda tlę uśmierzyć złotem angiel- 
sklem. Również współpraca angielsko-ży- 
dowska przyczynia się do podsycania po­
wstania Arabów.

V  całych Indiach pod ęto walkę o wolność.
Jednogłośnie zdecydowano się na odmowę współpracy (noncooperation)

z  Anglją.
Delhi, 24 listoT ad a. — Obradujący w 

Altababadzie Indyjski KOi a ren narodowy 
Powziął w ub. czwartek Jednogłośną u- 
chwałę przeprowadzenia w całych Inojach 
Usady niewspółpracowanla (noncoopera- 
ttan) z władzami angielskleml t. zn. z 
Wielką Brytanią w razie gdyby Anglia 
nadal sprzeciwiała się żądaniom narodu 
indv|skiego o wolność, nową konstytucję 
I własny rząd. . . .

Tę jednogłośnie przyjętą decyzję indyj­
skich przedstawicieli naiodowych Ghandi 
Przedłożył wicekrólowi brytyjskiemu. Jak 
wiadomo niedawno temu przewodniczący 
kongresu narodowego przedłożył wicekró­
lowi na piśmie obecnie uchwalone decy­
zje kongresu.

Dalsze komunikaty stwierdzają, że po-

Urzędowe oświadczenie włoskie.
Fantastyczne kłamstwa angielskie 

T zdemaskowane.

Rzym, 24 listopada. — Urzędowe oświad­
czenie zwraca się dobitnie przeciw rozpo­
wszechnianym — z jasnych powodów _ — 
kłamstwom angielskim. Dziennik angiel­
ski „Financial Times" zapowiada — tak 
brzmi oficjalne dementi — ważne umowy 
*uiędzy A nglją  a Wiochami, które mają 
dojść do skutku w najbliższej przyszło- 
ści(1). Szczegóły tego angielskiego artyku­
łu zdradzają rażącą nieznajomość włoskich 
stosunków gospodarczych.

Oświadcza się tam, między innemi, że 
W łochy mają otrzymać w zamian za apa­
rat r  mechaniczne ponad ‘8 m iljonów tonn 
Węgla z Anglji, a za jutę indyjską mają 
dostarczyć A nglji 2 m iljony cetnarow ko­
nopi.

Już z tych szczegółów wynika, jakie fan­
tastyczne wiadomości rozpowszechnia 
dziennik angielski.

Komunikat urzędowy podkreśla na koń­
cu, że raz na zawsze dementuje takie wia­
domości, gdyż byłoby naprawdę trudno 
Zatrzymywać się na każdem kłamstwie za­
granicznych dzienników. W łochy nie mają 
Pa to czasu.

wstania w Indjach północno-zachodnich 
przybiera coraz większą rozmiary Do po­
wstańców Wazlristanu ostatnio przyłą­
czyły się 1 Inne plemiona Mahmande, aby 
wspólnie wystąpić przeciwko wojskom 
brytyjskim.

Coraz fataioToi.
Gazeta szwajcarska o trudnościach 

angielskich.
Berno, 24 listopada. — Artykuł „Schwed- 

zerische Handelszeitung" zwraca uwagę 
na to, że gospodarcze skutki blokady i 
z nią związany sposób prowadzenia  ̂w o j­
ny morskiej ma dla A nglji na niektórych

terenach tak samo ujemne skutki, a często 
nawet i poważniejsze, niż dla Niemiec.

Dzisiejszy sposób prowadzenia wojny 
morskiej zagraża przedewszystkiem trans­
portom morskim, które przez zatopienie 
okrętów, przez niebezpieczeństwo min, 
przez zamknięcie niektórych dróg I częste 
kontrole, w bardzo poważnym stopniu są 
obarczone dodatkowymi wydatkami I nad- 
z wy czaj nem ryzykiem. Nierównomierny 
wzrost kosztów transportu nla odbija się 
na iadnem z państw tak fatalnie, lak na 
samej Anglji. Podczas gdy Niemcy małą 
tylko część swojego importu prowadzą na 
drodze morskiej, to cały przy wóz do A i- 
glji odbywa się statkami. Ażeby skutki 
podrożenia transportu morskiego złago­
dzić, angielski rząd nakłania państwa neu­
tralne, by zrezygnowały z podwyższania 
opłat transportowych. Sam jednak postę­
puje jeszcze kategoryczniej, gdyż stara się 
koszty poniesione przez podrożenie trans­
portu zwalić jedynie na państwa neutral­
ne. Tak np. koszty transportu towarów z 
Chin do Europy podrażały o 50 proc., ale 
tylko dla dostaw do państw neutralnych. 
Wszystko to spowodowało Już we wrze­
śniu fakt, że koszty utrzymania w W iel­
kiej Brytanii podniosły się o 10 proc. t o  
podrożenie środków żywności- vych oc‘ i- 
,.a dia anpiei iklcń konsumentów dodatko­
we wydatki przekraczaiące 2 mllj irdy 
franków rocznie. Te nadzwyczajne wydat­
ki, rozdzielone równomiernie na osobę, o- 
każą się o wiele powainiejszeml stratami, 
niż te, Jakie każdy Niemiec poniósł przez 
blokadę morską.

W  szczególności artykuł dowodzi, jak 
bardzo cierpią neutralne porty (zwłaszcza 
holenderskie i belgijskie), wskutek angiel­
skich metod w ojny morskiej. Niemcy ma­
ja  przez W łochy, państwa bałkańskie, kra 
je  bałtyckie i Rosję tyle połączeń ze 
światem, że angielskie szykany stoso­
wane wobec państw neutralnych, nie m o­
gą ich dotknąć.

Holandja przerywa żeglugę 
do Angiji.

Amsterdam, 24 listopada. „Niuwe Rote- 
damsche Courant" donosi, że żeglugą ho­
lenderska do Anglji została we środę 
^ trzym an ą  >a podstawie ndy_ rządu ho­
lenderskiego, w związku z uieoezpieczeń- 
atwem grożącem od pływających mm. Pa- 
Jpwiec „Batawia", który we środę opuścił 
Rotterdam, powrócił z pod Maa-luis do 
Portu rotterdamskiego. Popołudniu odby­
ła się w Hadze konferencja przedstawicieli 
Jządu z miarodajnymi czynnikami holen­
derskiej żeglugi. Szczegółowo omówiono 
S^estję wstrzymania żeglugi holeudor-

Pomyślne wywiady nad FraHcją I Anglją.
Zwycięskie walki powietrzne dowoaem wyższości niemieckiego lotnictwa. -  

Atak lotniczy koło Pirmasens odparty.
Berlin. 24 listopada. Najwyższa Komenda Sil Zbrojnych donosi:
Na południowy zachód od Pirmasens, nieprzyjacielska kompanja zaatakowała nie­

mieckie straże przednie. Atak odparto Jednak, a nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty.
Dnia 22 listopada ożywiona działalność wywiadowcza niemieckiego lotnictwo nad 

Francją I Anglją wydała doskonałe wyniki, pomimo silnej kontrakcji nieprzyjaciel­
skich samolotów myśliwskich I artylerii zenitowej. Nad Sedanem zestrzilono samo­
lot francuski. W  okolicy wysp Shetlanckich hydroplan angielski uległ znacznemu 
uszkodzeniu wskutek ognia bombowców nurkowych.

Przy strzeżeniu granicy przez liczne samoloty myśliwskie, doszło kilkakrotnie do 
mniejszych walk powietrznych, przyczem zestrzelono cztery francuskie samoloty 
myśliwskie. Pod Freiburglem samoloty francuskie zmusiły niemiecki samolot do 
przymusowego lądowania.

Dnia 21-go listopada doszło nad terenem francuskim do walki powietrznej 
pomiędzy 9 niemieckimi samolotami bombowymi a 7 francuskimi samolotami my­
śliwskimi. Atak francuskich samolotów został odparty, co umożliwiło samolotom 
niemieckim dalszą działalność wywiadowczą nad terenem francuskim.

Samoloty nieprzyjacielskie, które przeleciały nad terytorium Rzeszy, trzymały się 
w niedalekiej odległości od granicy.

Skuteczny przebieg walk powietrzny!
Pięć samolotów francuskich r*»strzewnych.

Berlin, 24 listopada. — W  związku z wywiadowczą działalnością niemieckich wojsk 
lotniczych w dniu 22 listopada miały miejsce nad Francją walki powietrzne, w któ­
rych lotnicy niemieccy odnieśli świetne zwycięstwo. Niemieckie eskadry myśliw­
skie, którym towarzyszyły niemieckie aparaty wywiadowcze dowiodły, że niemieckie 
„Mlasserschmity" znacznie przewyższają nieprzyjacielskie smoloty typu „Curtisa" 
lub „Morana". I tak, trzy myśliwskie samoloty natknęły się w Hornbach-BItsch na 
cztery aparaty nieprzyjacielskie, przyczem trzy z nich zniszczyły. Na południu od 
SaarbrOcken strącono samolot typu „Morane". Następnie walki powietrzne odbyły 
się we Francji półn.-wsch., a potem znów na południe od Saarbrucken. Osiem samo­
lotów niemieckich spotkało się z dziesięcioma francuskimi. W  tym dniu odbyły się 
walki powietrzne w sześciu miejscach. Francuzi utracili w nich 5 samlotów. Jeden 
pamolot niemiecki nie powrócił do portu macierzystego.

Zagraniczna polilgha 
Węgier.

Budapeszt, 24 listopada. — Podczas de­
baty nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych zajmował się hr Csaky 0- 
mówienlem stanowiska Węgier w obecnym 
konflikcie. Dal on obraz położenia Węgier 
podczas ostatnich tygodni, oraz nakreślił 
ogóm y zarys projektów na najbliższą 
przyszłość.

Na wstępie rozprawił się hr. Csaky w 
sposób niezwykle zdecydowany z polityką 
powojenną państw zwycięskich. Podkre­
ślił on, ze ri!~i można było uregulować 
spraw eurpejskich bez uwzględnienia po­
trzeb niemieckich, a mocarstwa zachodnie 
jeszcze większy błąd popełniły, gdyż usiło­
wały uprawiać politykę antyniemiecką.

W dalszym ciągu minister spraw zagra­
nicznych omawiał stosunek Węgier de 
swoich sąsiadów. Podziękował on przede­
wszystkiem Fiihrerowi za jego wielką mo­
wę z dnia 6 października, w której to Fiih- 
rer w specjalnie serdecznym tonie zwrócił 
się do Węgier. Hitler stwierdził wtedy, że 
przyjaźń niemiecko-węgierska nadal roz­
wija się pomyślnie, i zagwarantował nie­
naruszalność granicy niemiecko-węgier­
skiej. Niezwykle ciężkie doświadczenia 
niedawnej przeszłości wpoiły w Węgry 
przekonanie, że Europa tylko traci przez 
słabość Rzeszy. Utrzymanie duchowej oraz 
fizycznej równowagi zawdzięczają W ęgry 
także po większej części wyrozum ałej i 
przewidującej polityce W łoch Mussolinie- 
go.

Stosunek W ęgier do Jugosław ii znajdu­
je  się takie na drodze do poprawy, ponie­
waż sdna Jugosławja li ty puprostu w In­
teresie Węgier. Rozwój zaprzyjaźnionej 
Jugosławji śledzą W ęgrzy ze szczerą sym­
patią. W  ;grzy podjęli także inicjatywę 
oczyszczenia atmosfery panującej w sto­
sunkach rumnńsko-węgierskich, lecz urze- 
czywitnienie postulatów węgierskich jest 
pierwszą zasadą przyszłości Węgier.

Udział W ęgier w bloku państw południo- 
wo-wschodnio-europejskiej zależy od 
dwóch warunków: 1) blok ten nie może
być skierowany przeciwko państwu trze­
ciemu, 2) przedtem należy usunąć sprzecz­
ności między Węgrami a państwami zain- 
teresowanemi, ponieważ w przeciwnym ra­
zie całe to przedsięwzięcie u tk n la  n a  w z l -  
je m n e m  o k ła m y w a n iu  się.

O stosunkach wobec Rosji Sowieckiej 
powiedział węgierski minister spraw za­
graniczny ch, że nie można sobie wyobra­
żać jakichkolwiek sprzeczności w intere­
sach tych obu państw.

Zwracając się do Anglji I Francji, 
stwierdził hr. Csaky, że wśród ludności 
węgierskiej panuje niezadowolenia, gdyż 
demokracje zachodnie nie zdołały niczego 
nauczyć się w przeciągu ubiepłych nie­
szczęsnych dwudziestu lat, co można było 
Już zauważyć podczas sprawy Czechosło­
wacji.

Zawarty niedawno ze Słowacją pakt go ■ 
spodarczy może służyć za punkt wyjścia 
do dalszych traktatów między temi pań­
stwami. Na zakończenie skrytykował hr. 
Csaky blokadę angielską, która przedsta­
wia wielkie niebezpieczeństwo dla życia 
gospodarczego Węgier. W ęgrzy jednak nie 
ugną się ani nie ustąpią przed kontrolą 
wykonaną na ich koszt.

Po przyjęciu ekspose ministra spraw za­
granicznych przez wszystkie partje, roz­
poczęła się w parlamencie dyskusja nad 
budżetem premjera. Kilku posłów podkre­
śliło knieczność ozumnej polityki mniej­
szościowej, od której zależy przyszłość 
Węgier i domagało się ustanowienia mini­
sterstwa dla spraw mniejszościowych. 
Prem jer hr. Teieky oświadczył, że temi 
sprawami zajmuje się specjalny sekretarz 
w prezydjum Rady ministrów. R jsort ten 
jest niezwykle ważny, ponieważ W ęgry 
obejmują prowincje zamieszkałe przez 
mniejszości narodowe. W  dala/ym ciąga 
mowy minister stwierdził konieczność y y- 
chowania generacji, któraby nie polityko- 
wała bezmyślnie, lecz przez gruntowne wy­
chowanie, m ogła sprostać swym zadaniom.

Następnie zajmował się hr. Csaky tru­
dnościami, jakie powstały przy odżydzai.iu 
krajów karpackich, gdzie większa częśó 
handlu znajduje s„  w rękach żydowskich, 
a chłop tamtejszy Jest niemal ża niewol­
nikiem żyduw

Minister dla obszarów północnych Wę­
gier, Jarosz, oświadczył, że z 12.000 konce- 
syj przemysłowy ih w prowincjach północy* 
nych znajduje się 10.000 w rekach żydow­
skich. Podczias rewizji reformy rolnej prze­
prowadzonej swego czasu przez Praee. 
wyłoniła się konieczność ponownego roz­
działu 180.000 m órg ziemi.
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Gospodarno Orytulsha zachwiana
Przem ysłowcy ł rękodzielnicy przeciw chaotycznym stosunkom.

Berłln, 24 listopada. — Liczni komunikaty o zamiarach wprowadzania nowych 
rozporządzeń przez rząd bryt/Jeki dają wiele do myilenia. Wynika z nich, te han­
del I komunikacja eą niezwykle utrudnione I cierpią z powodu nowych warunków. 
Prezydjum londyńskiej Izby Handlowej postanowiło zażądać od rządu brytyjskie­
go, aby kontrolą przeprowadzano tylko wtedy, Jeżeli równocześnie można udowo­
dnić, te kontrola ta Jest o wlelklem znaczeniu, a nleprzeprowadzenle Jej pociągną- 
loby duże straty.

Takie na rynku środków lywnoficio- 
wych zapanował niezwykły chaos. Przed­
wczoraj zorganizowano w Londynie wiece 
wszystkich rzeźnlków, którzy zaprotesto­
wali przeciwko chaotycznym stosunkom 
przy rozdziale mląsa. „News Chronicie1 
zaznacza przytem, te na zebraniach tych 
domagam slą zaniechania wszelkiej kon­
troli, ponieważ ta doprowadza tylko do 
zaniepokojenia I sprzeciwu ze strony klien­
teli. Rzeżnicy otrzymują w miejscach roz­
działu mięsa tylko 25 proc. żądanej ilości. 
. Nie brak takie skarg w innych działach 
życia gospodarczego. Związki górnicze w 
południowej W alji donoszą o nowych wy­
padkach redukcji górników w ostatnim 
czasie. „Daily Herald" stwierdza, te gór­
ników zwolniono dlatego, gdyż przew|. 
dziany kontyngent' zbytu wąyla został 
wstrzymany. Obecnie w południowej W a­
lii Jest ponad 20.000 bezrobotnych górni­
ków. „Financial News" donosi, e w osta­
tnim momencie udało slą zapobledz straj-

d w I w trzech zakładach górniczych w 
Nordnothumberland. Tysiące robotników 
zagroziło strajkiem, ponieważ właściciele 
kopalń nie chcieli wypłacać rodzinom po­
zostałym po wojskowych wyznaczonych 
dotacyj. Dopiero po energicznych Inter­
wencjach. właiclciele kopalń uskutecznili 
te wypłaty.

Także stocznie angielskie mają swoje 
troski. W ielkie trudności powsiały miano­
wicie przy uzupełnianiu braków spowodo­
wanych wojną morską, gdyż nie ma od­
powiedniej ilości fachowców. Zarówno 
pracodawcy, jak i związki pracowników 
zarządały od admiralicji i Min:sterstwa 
Pracy zwolnienia wszystkich fachowców 
okrątowych ze służby wojskowej. W  prze­
ciwnym razie polecenia dane stoczniom 
nie bedą m ogłv być wykonane. „Daily 
Telegrapb" uskarża się, że zwolnienie tych 
pracowników następuje zbyt powolnie. Pe­
wna firma, która starała sią o zwolnienie 
400 ludzi otrzymała dotychczas zaledwie 
5-ciu ludzi W  innym wypadku domagano

Skutki fałszywej polityki zagranicznej.
Turecka gospodarka czeka daremnie na brytyjskie zamówienia. — 

Odczuwa się braki wielkiego niemieckiego rynku zbytu.
Am iterdam, 24 listopada. Uorespon l^nt , Tlmes‘a“ w Ankarze opisuje ponury obraz 

•ngielsko-turecklch stosunków handlowych, które stoją w rażarem przeciwieństwie 
do optymistycznej perspektywy brytyjskiego handlu z przyjaciółmi wielkiego Impe- 
rjun kreślonej w Izbie ernln.

Podsekretarz stanu tureckiego urzędu 
spraw zagranicznych razem z przedstawi­
cielami tureckiego ministerstwa skarbu i 
tureckiego Banku Centralnego wyruszyli 
do Londynu, ażeby omówić gospodarcze i 
Luau80we stosunki pomiędzy ,ibu pań­
stwami. W  związku z tern p’&ze korespon­
dent, że w Turcji oozekiw mo, iż te roko­
wania przyspieszą brytyjskie zakupy w 
Turcji. Turecki eksport z powodu zupełne­
go zaniechania nlemlecko-tureckiego han­
dlu, epadł poważnie od chwili wybuchu 
wojny. W  Turcji sądzą, że AngIJa nie po­
czyniła Jeszcze odpowiednich „starań", a-
żeby zastąpić Niemcy, tego najważniejsze­
go odbiorcą tureckich produktów. Niemcy 
napróżno zwracali uwagi na to, ie obecne 
położenie Turcji Jest wynikiem jej fałszy­
wej polityki zagranicznej oetatnich cza­
sów.

Należy przyznać, że Turcja ma poważne 
powody do trosk, gdyż o tej porze roku 
normalnie rozpoczynał slą tutaj wzmożony 
ekspurt do Niemiec. Brytyjskie zakupy dla 
Turcji były zawsze nietylko bardzo zniko­
me, ale_ należy jeszcze dodać, że zawsze 
dawał sią we znaki brak odpowiednich śro­
dków lokomocji dla dostaw do Anglji. — 
Jak twierdzą, turecki minister handlu u-

waża położenie za tak krytyczne, iż zagro­
ził ustąpieniem- w razie gdyby nie znalazła 
sią możliwość rychłego rozwiązania tej za­
wiłej eprawy.

, ,Inicjatywa“ pewnego członka 
Izby Gmin.

Londyn, 24 listopada. — Jeden z posłów 
w angielskiej Izbie Gmin zapytał o fic ja ł' 
nie Chamberlaina z charakterystyczną an* 
gielRką opryshliwośoią. ozy rząd nie za­
mierza zastanowić sią nad kwestją umiesz­
czenia nowych jeńców wojennych na okrą- 
tach brytyjskich! Prawo narodów byłoby 
pogwałcone. Taki sposób mógłby stanowi® 
środek odstraszający przei iw niemieckim 
atakom. Ze względu na publiczny charak­
ter posiedzenia. Chamberlain nie mógł po­
stąpić inaczej, dał wiec pełen zakłopota­
nia odpowiedź negującą.

Konsternacja w BeJgJi.
Wzmocnienie metod pirackiej walki Chamberlaina dotkliwie 

zagraża belgijskiemu handlowi portowemu.
tranzytowa przez Ren wynosi jedną trze- 
cią całego obrotu portu. Tow«rzystwo żt* 
glugi morskiej w Antwerpjl zwróciło rzą­
dowi belgijskiemu natychmiast uwagą u® 
poważne obawy panujące w tych kołach 
I prosiło, by rząd skomunikował sią z wła* 
dzami brytyjskieml co do powytsze] kwa* 
stji I rozpatrzył sprawę przeezkód dla 
neutralnej żeglugi belgijskiej.

Urzędowo koła belgijskie, dodaje agen­
cja, — wstrzym ają sią narazie od wła­
snych owiadczeń, póki uchwala rządu bry­
tyjskiego nie zostanie oficjalnie żakom®' 
nikowana Belgji.

Bruksela, 24 listopada. — Jak dużą kon­
sternacją wywołało w Belgji oświadczenie 
Chamberlaina na forum Izby Gmin, można 
skonstatować w komunikatach pólurządo- 
wej agencji „Belga", która wydala we śro­
dą wieczorem dodatek nadzwyczajny: 
„Oświadczenie Chamberlaina w Izbie 
Gmin, że Anglja jest zdecydowana skon­
fiskować ws?ystkie towary eksportowe po­
chodzące z Niemiec albo będące własno­
ścią niemiecką, także na neutralnych o- 
krętneh. wywołało najżywsze zaniepokoję 
nie w kolach gospodarki belgijskiej.

W  Antwerpji, jak podają koła zaintere­
sowane żeglugą, belgijska komunikacja

Nowy alarm lotniczy 
w  Anglji połudn.-wschodniej.

Londyn, 24 listopada. Angielskie mini­
sterstwo lotnictwa i ministerstwo dla bez­
pieczeństwa wewnętrznego wydały we śro­
dą wieczór wspólny komunikat, w którym 
ogłaszają, że w południowo-wschodnim o* 
krągu A nglji krotko przed godz. 22-gą na­
stąpił alarm lotnictzy. Odwcianie alarmu 
nastąpiło pół godziny później. Krótko 
przed godz. 22-gą artylerja przeciwlotnicza 
otwarła ogień nad południowo-wschodniem 
wybrzeżem Równocześnie ‘ ogłoszono w 
okolicy alarm lotniczy. Piąć minut przed­
tem można było słyszeć z pobliskiej miej­
scowości, jak gdzieś w chmurach grały ka­
rabiny maszynowe.

Jak dowiadujemy sią z Londynu, słysza­
no przez trzy kwadranse u ujścia Tamizy 
strzały karabinów maszynowych. Reflek­
tory rozświetlały nocne ciemności.

W angielskich kolach oficjalnych zwra­
ca sią szczególną uwagą na wielką aktyw 
ność, jaka panowała przedwczoraj w po­
wietrzu. Jak oficjalnie komunikuóą, sześć 
samolotów niemieckich przedwczoraj w 
nocy zaatakowało wyspy Shetlanckie zrzu­
caj* s bomby. Brytyjski samolot został 
wówczas spalony.

Także Francuzi stracili we środą dwa sa­
moloty.

Nareszcie z Londynu komunikują, że w 
południowo-zachodniej Francji i w Pary­
żu nastąpił alarm lotniozy. Został on od­
wołany dopiero po godzinie.

Kto ledifa do Anglii drżv o życie.
Gazeta hiszpańska o angielskiej 

bezradności.
Madryt, 24 listopada. Gazety hiszpańskie 

w  sprawozdaniach o położeniu wojeunem. 
stwierdzają, że na morzu panuje wielkie 
niebezpieczeństwo wskutek min oderwa­
nych oraz działalności niemieckich łodzi 
podwodnych. Każdy, kto wybiera sią do 
A nglji, powinien przedtem napisać testa­
ment 1

„A lcazar" pisze w związku z tern, że za­
powiedziane represje przeciwko podktada- 
czom mm na Morzu Półnoonem stanowią 
tylko wykręt w tej nadzwyczaj drażliwej 
sytuacji. Niemcy sprowadzają swoje s-rod- 
ki żywnościowe drogą lądową. Anglja na­
tomiast może być zaopatrzona jedynie dro­
gą morską, która obecnie jest coraz bar­
dziej niebezpieczna. Anglja „wpadła do 
własnego dołka". W  podobnym sensie pi­
sze także gazeta „Madrid".

Regresje angielskie bez wpływu 
na niemlecko-Jugesłowiańskle stosunki 

handlowe.
Belgrad potąpla plany korsarzy bryt 

kolidująca z prawem mlądzynarodowem.
Belgrad, 24 listopada. — Pogróżki angiel­

skie i zopowitedź stosowania nowych sposo­
bów prowadzenia w ojny moirekiej niezgod, 
nych z prawem narodów, w yw ołały w Ju 
gosław ji bardzo ujemne wrażenie. Pisma 
podkreślają, »e stosunki handlowe miądzy 
Niemcami a Jugosławją nie uoierpdą wsku­
tek zastosowania metod niezgodnych z pra­
wem narodów. „Vrem e“  stwierdza, że mo­
wa Chamberlaina wywołała niemiłą dla 
zitogo reakcją, przedewszystkiem w pań­
stwach neutralnych, gdyż kraje te uważa­
ją , że wszystkie represje skierowane prze­
ciw  Niemcom zaszkodzą przedewszystkiem 
handlowi państw neutralnych.

Mistyfikacja.
Pani M aria była zadowolona z letniska, 

9ak i z towarzystwa tu poznanego. Takich 
m iłych ludzi rzadko sią potyka. Przez o- 
kno, do połowy przysłonięte storą, płynął 
b ogrodu odurzający zapach rozkwitłych 
kwiatów. Jakąś moc przyciągającą musia­
ło  posiadać to okno, skoro młoda osóbka 
nie spuszczała zeń oka, uśmiechając sią 
tajemniczo. Co było powodem je j zadowo­
lenia, trudno odgadnąć. Może uśmiechała 
sią, przypominając sobie panią Zuzanną, 
która godziną temu, w wielkim sekrec.e i 
zaufaniu zdradziła je j tą komiczną taje­
mnice!...

W ieczór zapadał. Przez okno widać było 
drobne ogniki światełek, płonących w wi­
łach; wyglądały, jak świętojańskie Toba- 
ozki, wśród ciemnej masy uśpionych 
drzew. Aleja zielonkawych latarń ciągnę­
ła sie aż do kasyna. Pani Marja rozmyśla­
ła, czy nie czas byłoby sie ubrać, by pójść 
na dancing. Umówiła sie w ścisłem gronie 
interesujących znajomych. Wahała sią je ­
szcze, wpatrując sią ciągle w półotwarte 
okno i pachnący ogród.

Nagle coś przysłoniło je j widok. Na pa­
rapet okna wtargnął jakiś zuchwalec, któ­
ry  skierował lufą rewolweru prosto w je j 
głową. Z pod czarnej maski wyglądały 
tylko oczyj z ust w ydobyły sią przyduszo- 
ne dźwięki słów:

— Rąoe do góry ! Milczeć, bo strzelą!
Dziwne, że słowa te nie wywarły naj­

mniejszego wrażenia na właścicielce mie­
szkania. Nawet tajemniczy uśm ech nie u- 
stapił z twarzy pani Marji- Z lekceważą­
cym  ruchem ramion zastosowała sie do 
rozkazu taje—miczego bandyty. Tymcza­
sem napastnik na dobre zaczął rozglądać 
sią po pokoju. Miał wygląd prawdziwego 
sriaszn: głpbnko nasunięta na czoło czap­
ka. odpowiednie ubranie, oraz ruchy, zu­
pełnie harmonizowały z tym wyglądem.

Podczas, gdy pani Marja spokojnie dalej 
siedziała na krześle, apasz przerzucał 
wszystko w skrytkach je j toaletki.

— M oje pieniądze są w torebce, na stole, 
a m oje klejnoty w szufladzie.. — objaśnia­
ła uprzejmie.

Mężczyzna pośpiesznie sprawdził, czy 
istotnie mówiła prawdą i znalezione przed­
m ioty chował do kieszeni. Kiedy skończył 
„robotę" — wciąż z gotowym  do strzału 
rewolwe ęm  — podszedł do okna rozkazu­
ją c  podniesionym głosem

— Teraz nie oglądać sią!
Fani Marja wciąż z tym samym uśmie­

chem patrzyła w drzwi. Gdy za chwilą od­
wróciła ku oknu swą piąkną twarzyczką, 
mężczyzny już n.e było. Przez dłuższą 
chwilą nadsłuchiwała szmery ? zewnątrz, 
przyczem na je j ustach wykwitł jeszcze 
bardziej ironiczny uśmieszek. Nacisnąła 
dzwonek. Zjawiła sią pokojówka.

— Proszą mi podać suknią, przygotować 
trzew;ki. Biżuterji dziś żadnej nie wezmą, 
nie potrzebna mi.

Po chwili anto zawiozło panią Marją do 
kasyna, przed bramt;, na której widniał 
plakat z napisem: „Bal apaszów". Lekko 
wstępowała po dywanie schodów, rozważa­
ją c cał< przygodą.

— Ale też napędziłoby mi to strachu — 
mówiła sobie — gdyby gadatliwość Zuzan­
ny nie uprzedziła mnie o Jz^acznym  po­
myśle Roberta. Także osobliwy żart...

Jej zjawienie sią na sali dzisiaj, jak zaw­
sze wywoływało poruszenie. Otoczył ją  za­
raz ró j wytwornych panów, prawiących jej 
komplimenty. Krótkie powitania, parą słów 
rzuconych, poczem piękna pani Marja opu­
ściła towarzystwo, podchodząc do stolika, 
gdzie i-amotnie siedziała wytworna dama, 
ze znudzoną nieco miną. Na je j widok da­
ma położyła zapalonego papierosa i z u- 
śmiechem na ożywionej już twarzy wy­
ciągnęła rękę.

— No i rot Przyszedł! — zapytała Zu­
zanna.

— Tak jest, przyszedł... Wszystko było 
tak, jak pani mię uprzedziła^ Zagrał my

cudownie knmedją! Nie wiem nawet ozyja 
rola wypadła lepiej, kto z nas był lepszym 
artystą? On był niezwykle naturalny. Trze­
ba go było widzieć, z jakiem  znawstwem 
przeszukiwał szuflady! Skonfiskował mi 
wszystkie pieniądze, całą biżuterią.

Fam Margot śmiała sią z serdecznem za­
dowoleniem.
_— Ależ to pyszny kawał!... I  pani bawiąc 

sią doskonale, pozwoliła oczywiście spokoj­
nie zabierać, co chciał!

— Naturalnie! Byłam do tego stopnia u- 
przejmą, że to go musiało chyba wprawić 
w zdumienie. Mogłam krzyknąć, mogłam 
przecie zadzwonić na służbą. Zach iwnlam 
sią jednak zupełnie poprawnie, gdyż wie­
działam doskonale, że to żart. że ten, n.by 
bandyta, to nasz kochany towarzysz i przy­
jaciel, Robert, w stroju i roli apc^za... Cie­
ku wam też, kto z nas lepiej sie ubawił, ja, 
czy on !

—  Z całą pewnością pani —  zawołała Zu­
zanna. — Niech mu to pani powie Rama, 
jak przyjdzie...

— Oczywiście, zaraz mu to powiem!... — 
od p a r ła  z uśmiechem pani Marja. _

— W ie pani, może lepiej nie dzisiaj, m o­
że jutro... Pani jednak nie zna Roberta. Oc 
może jeszcze dziś żałować: może wyrzuca 
sobie, że przestraszył panią, którą tak u 
wielbią..., może dziś wcale nie przyzna sią 
do kawału...

— Sądzą jednak, że ten żart wcześniej 
czy później wyjdzie na jaw, że a chwilą 
zjawi sią z całą moją własnością i z poko^ 
rą zwróci moją własność — rzekła paru 
Marja, śmiejąc sią figlarnie.

— Droga pani, w tej chwili przyszła mi 
dziwna myśl. A jeśli to nie był Robert!... 
A nuż to był prawdziwy złodziej i Byłoby 
to okropne! S'iaó pani ma tą pewno*- że to 
był on, czy go pani poznała, napewno!

— No, przysięgać bym nie mogła, że to 
ou. Był doskonale ncharakteryzowany.

—• A jeżeli naprawdę to nie był on ! Cóż 
pani zrobi, jeśli on przyjdzie za chwilą i na 
żądanie pani, zwrócenia tupu sfingowane­
go rabunku, odpowie, że w ogóle nie ma o

się swolnienia 150 ludzi, otrzymano nato­
miast tylko trzech.

Rząd francuski, który dotychczas cheł­
pił sią, że we Francji nie ma żadnych tru­
dności przy zaopatrywaniu sią w surowce, 
chwycił sią obecnie takich zarządzeń, któ­
re na całą te sprawą rzucaja zupełnie inne 
światło. Na podstawie zarządzenia nie wol­
no w przyszłości sprzedawać żadnych od- 
padków stalowych i żelaza bez pozwole­
nia. Nie mogą one także być przedmiotom 
zużycia, sprzedaży lub wymiany. W łaści­
ciele składów starego żelaza sa zobowią­
zani do zgłoszenia swoich zapasów w Mi­
nisterstwie Zaopatrzenia.

Neutralny rzut oka na rynek 
żywnościowy.

Amsterdam: 24. listopada. — Londyński 
korespondent gazety „Zaborland" zauwa­
ża. że wyżywienie w Anglji, a m. i. opty; 
mi/.m oficjalny o angielskich zapnsaeh i 
a ich niewyczerpalności są tylko złudze­
niem. Korespondent wskazuje, że rząd bry­
tyjski już swego czasu był zbyt optymi­
stycznym. Okazało sie jednak potem, że 
nie można się obejść bez surowych on e- 
pisów kontrolnych. Także on, to znaczy 
korespondent otrzymał obecnie kartą ży­
wnościową.

niczem pojęcia ! Mogło sią zdarzyć, że eib 
namyślił i zaniechał zamierzonego figla, ® 
przypadek ziządził, iż prawdziwy jaki® 
złodziej zrabował pani wszystko! Przecie* 
i tak m ogło s,ę zdarzyć!

— I to nie byłoby wyklnczone.„ oozywi' 
ście, ale nawet wówczas cała historia ni® 
byłaby tragiczną.

— Jakto, lak łatwo zrzekłaby sią pafl* 
pieniędzy i wszystkich klejnotów ! t u

— Nie, w każdym wypadku otrzymam 3® 1 
z powrotem ' — odparła pani Marja zaw“«®
z tym samym lekkim uśmieszkiem. — Otó* 
i ja  ze swej stęony pragnęłam Robertowi 
również zrobić niespodziankę i natych­
miast, po pani powiadomioniu, zadzwoni' I 
łam do policji, by roztoozyła< nadzór na® 
moją willą. Bez wzglądu więc na to, kt® Ą 
wszedł do m ojego mieszkania, musiał by® 
zaaresztowany...

— Co, i pani to uczyniła, naprawdę!.- 
westchnęła pani Zuzanna, przyczem twar* 
je j nagle zbielała.

— Ależ droga pani, proszą sią nie denef 
wowaćl To fraszka, naszemu Robertowi 
nic sie staó nie może. Przecież jesteśmy t® 
obie. On sią wylegitym uje i wszystko pój' 
dzie gładko...

Jeszcze nie dokończyła mówić, gdy *  
tej chwili do obu kobiet podeszli dwaj Pa' 
nowie i stanęli obok stolika. Teden z nic® 
momentalnie zarzucił kajdanki na rę<;® 
Zuzanny, podczas gdy drugi dyskretni® 
przemówił do pani M arji:

— Proszę sią nie przerażać. Przychód*!' 
my z komisariatu policji, dokąd przypr®' 
wadzono właśnie poszukiwanego o s z u s t *  
i miądzynarodowegn złodzieja, Julota. wJ 
stępującego tutaj pod nazwiskiem U®' 
berta de Montronille. Teraz właśnie ar®j 
sztnjemy jego wspólniczkę. Jej dziełem by* 
cały ten zainsceniznwany napad, który ty*' 
ko dzięki pani ostrożności nie doszedł d® 
skutku

Przełożył Ł  K- 

■ ■■ o  —
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Stany Ze d n o c zo n e  przeciw 
angielskie] konroli.

W ellM  stanowczo odrzuca brytyjską kon­
trolę eksportu amerykańskiego.

Waszyngton, 24 listopada. — Obecny mi­
nister spraw zagranic-,nych Welles, w yja­
śni! we środę stanowisko rządu Stanów 
Zjednoczonych, wedle którego każdy oby­
watel ma prawo dc utrzymania stosunków 
handlowych „bona fide“ z państwami neu- 
tralnemi, bez względu na toczącą się w oj­
nę europejską. Welles ogłosił również, że 
po otrzymaniu brytyjskiego oświadczenia 
o stosowaniu kontroli eksportu amerykań­
skiego, Departament Stanu zakomuniko­
wał rządowi angielskiemu, że rząd ame­
rykański z zasady nie uznaje żadnego mie­
szania slą państw wojujących w sprawy 
handlowe państw naprawdn neutralnych. 
Na pytanie, co należy rozumieć pod wyra­
zem „handel neutralny", Welles odpowje- 
dział: „Transakcje zawarte w dobrej wie­
rze między obywatelami państw neutral­
nych".

o

Czy taina wolna 7
W  Jaki sposób p. Churchill 1 Klng-Wood 

okłamują oplnją angielską.
Amsterdam, 24 listopada. — „Daily Ex- 

press" krytykuje opieszałość odpowiedzial­
nych ozynników wojskowych, które infor­
mują prasę brytyjską o zdarzeniach woj- 
skowycn i pyta otwarcie, czy ze stro.iy 
brytyjskiej istnieje zamiar prowadzenia 
tej wojny jako w ojny tajnejt Bowiem ad­
m iralicja i brytyjskie ministerstwo lotnic­
tw i starannie trzymają wszystko w tajem­
nicy. Tak np. w zeszłą niedzielę 5 statków 
handlowych najechało na miny i zatonęło. 
Adm iralicja brytyjska ogłosiła ten .fakt 
dopiero około północy. W  poniedziałek 
zjawił się nad Londynem samolot niemiec­
ki. O tym wypadku ministerstwo lotnic­
twa również milozalo, a uglosiło dopiero 
w godzinach wieczornych komunikat 5-cio 
wierszowy. Jeszcze gorzej postąpiono w 
sobotę, kiedy ministerstwo lotnictwa ogło­
siło wiadomość o locie wywiadowczyra sa­
molotów brytyjskich do północno-wschod­
nich Niemiec. Prasa angielska dowiedzia­
ła się dopiero z radja niemieckiego o tem, 
że samoloty brytyjskie stoczyły bitwę po­
wietrzną nad Wilhelmshafen. Pismo u- 
mieszcza dalej pytanie, dlaczego wlasme 
brytyjskie ministerstwo lotnictwa prze- 
m.lcza takie wUaom ościt Czy przemilcza 
je  przed Niemcami? Nie! W cale nie — od­
powiada „Daily ExpresB“ ! . Przemilcza je  
aedJLPi0 J)rzęd opiajft brytyjską. ^

Iowa ciężka strata marynarki brytyjskiej.
Amsterdam, 24. listopada. — Brytyjska 

admiralicja dopiero teraz przyznaje olą 
do faktu, że icigacz „Gipsy" wjechał przed­
wczoraj na wschodnich wodach przybrze­
żnych Angljl na miną. t 'ra ta  ta Jost dla 
floty brytyjskiej tembardzlej bolesną, bo 
„Gipsy" był całkiem nowym okrątem, peł­
niącym służbą dopiero od roku 1930. Ka­

szty budowy togo śclgacza wyniosły po­
nad 300.000 funtów szterllngów. Eksplozja 
śclgacza nastąpiła w niedużej odległości 
od wybrzeża angielskiego. Sclgacz zatonął 
tuż po eksplozji. Z załogi, składającej slą 
ze 150 marynarzy brakuje 40, a 21 zostało 
rannych.

fflanwiois na okszarzeo effirdnego BiiiiErniiDrsiuia

Liczne wypadki buntu w portach 
Indyjskich.

Bombaj, 24. listopada. — Jak donoszą a 
Bombaju, ugoda między R osją  a Jąponją 
wywołała w Indjach wielkio wrażenie. In- 
dyjskle kola narodowe żywią nadzieją, że 
Rosja Jaszcze mocniej zainteresuje slą In-

^Skuteczna działalność niemieckich łodzi 
prdwodnych dala się poważnie we znaki 
na odcinku wymiany iandlowej między 
Indjam i i W ielką Brytanją. Ogólnie liczą 
eią z m, że indyjski przemysł eksporto­
wy poniesie z tego powodu wlolkle szko­
dy. Potworne w treści komunikaty angiel­
skie o wypadkai h  rzekomego brutalnego 
zatapiania okrętów przez niemieckie ło ­

dzie podwodne spowodowały w ostatnich 
dniach masowe bunty załóg licznych o- 
krętów w portach indyjskich. Maryni ,rze 
odmówili posłuszeństwa, bowiem me ma^ą 
zamiaru jechać na zagrożonych okrętach. 
N-iwet podwyższenie plao me wpłynęło na 
jt Wonność do ustępstw.

Najkosztowniejsza wojna Ansrlji.
Pociecha dla angielskiego płatnika 

podatków.
Londyn, 24 listopada. — Minister Lnau. 

oów Sii John Simon wyglomł we środę 
wieozarem ciekawą 7*1 zemuwę radjo- 
wa. Poinform ował w niej opdnję publuoziną
0 „znaczeniu" uchwał, jakie ogłosił dnia
1 uprzedniego w parlamencie, tyczących eię 
wprowadzenia nowych bonów oszczędno, 
śoiowych i bonow obrony. W o.na ta, jak 
oświadczył Simon . ngielskim^ płatnikom 
podatków, jest najkosztowniejszą w^ojną, 
jaką kiedykolwiek prowadzono. Dotych­
czas A nglja  wydawała tygodniowo o°n a j­
mniej 6 m iijonów funtów.

Kraków, 24. listopada.
Fabrykacja niektórych towarów była u- 

jęta na terenach dawnego państwa pol­
skiego w system monopolowy, t. zn. pań­
stwo było jedynym wytwórcą danych to­
warów. Istniały więc monopole: solny,
tytoniowy, spirytusowy, zapałczany 1 lote­
ryjny. Dochody płynące z monopoli bvły 
bardzo znaczne i stanowiły bardzo powa­
żną pozycję w budżecie państwowym.

Tak np. dochody z eksploatacji aoll w y­
nosiły w r. 1937/88 46 m ilionów sł„ z mo­
nopolu tytoniowego 330 m iijonów zł„ z mo. 
nopolu spirytusowego 258 
i  monopolu loteryjnego 
Osobną pozycję twórz yly dochody mono­
polu zapałczanego, który pozostawał w 
dzierżawie Sp. Akcyjnej do Eksploataoji 
Monopolu zapałczanego w Polsce. Dochód 
dla skarbu państwa w r. 1937/38 wyniósł 
z tego źródła 10 m iijonów zł.

Działania wojenne oczywiście zahamo­
wały działalność fibryk państwowych, 
z których niejedna uległa zniszczeniu. Obe­
cnie fabryki te zostają uruchomiona w 
miarę możliwości pod zarządem General­
nego Gubernatorstwa. Zostały więc uru­
chomione fabryki tytoniu I papierosów w 
Radomiu 1 Krakowie oraz dwie fabryki w 
Warszawie. W  fabrykach tych wyrabia 
się tytoń w paczkach oraz papierosy, nato­
miast fabrykacja cygar natrafia na pewne 
trudności, gdyż fabryki wyrabiające oyga- 
ra znajdują się w przeważnej części na te­
renach okupowanyrh przez Rosję Sowiec­
ką. Niemniej jednak fabrykacja cygar zo­
stanie także niebawem zorganizowana, aby 
zadość nożynie zanotrzebowanin l u d n o ń e j  
niemieckiej oraz funkcjonarjuszy władz 
niemieckich, którzy przyzwyczaili się do 
palenia cygar.

W  pewnej mierze daje słe narazie zau­
ważyć brak pewnych sort papierosów, ale 
brak ten został spowadwany niemal u y- 
łącznie brakiem odpowiednie’ środków 
t ransport wych, gdyz środki te zoi eły 
bądź wywiezione przez władze pol-kłe, bądź 
też zniszczone skutkiem działań wojen­
nych. Niebawem jednak mankament ten 
zoRtanie usunięty. ____

Poprawy sytuacji na rynku tytoniowym
♦♦♦

należy się tem bardziej spodziewać, że wła­
dze niemieckie wydały zarządzenia oo do 
nowych zbiorów tytoniu. Plantacje tyto- 
uiu, które znajdują się w wielu połaciach 
kraju, zobowiązane są do dostarczania su­
rowca do fabryk, które następnie przetwa­
rzać będą na potrzeby ludności. Zbiory te­
goroczna są bardzo dobre i pokryją zapo­
trzebowanie na dłuższy ozas.

O ile monopol tytoniowy był monopolem 
zupełnym, t. zn., że poza fabrykami rządo- 
wemi nie trudniły się fabrykacją tytoniu 
żadue iuue fabryki — to sprawa ma się 
inaczej przy monopolu spirytusowym. Pry- 

m ujonow a watne gorzelnie fabrykowały spirytus i 
28 m iljony zł. dostarczały go da raflneryj rządowych, 

gdzie pod kontrolą rządową dokonywano 
odpowiedniego oczyszczania fahryl atów. 
Gorzelnie, które narazie wstrzymały swo­
ją działalność skutkiem w ojny — podejmą 
.swoje czynności po 1 grudnia, k dobry 
zbiór ziemniaków zapowiada, że towaru 
tego nie zabraknie. Obok ziemniaków uży­
wa aię do fabrykacji spirytusu również 
melassy, produktu ubocznego przy prze­
róbce buraków cukrowych.

Korzystnie przedstawia się również na 
terenach Generalnego Gubernatorstwa 
sprawa soli. Dwie wielkie kopalnie soli 
w Wieliczce I Bochni pokrywały 2/3 zapo­
trzebowania całej Polski, a obecnie zosta­
ły zabezpieczone przez władze niemieckie. 
Jeżeli w niektórych miejscowościach po 
zakończeniu działań wojennych dał się od­
czuć brak soli — został on spowodowany 
wyłącznie trudnościami transportowemi, 
skutkiem których dało kię zauważyć pod­
noszenie cen na sól. Ponieważ jednak ko­
m unikacji została już nawiązana między 
poszczególncmi miejscowościami, przeto 
brak soli zostania ntebawem zupełnie u- 
sunląty.

Wreszcie należy zanaczyć, że także 1 fa­
bryki zapałek zostały uruchomiono, tak, 
iż również i w tym zakresie nie ma obawy 
o br -k towaru.

Uruchomienie monopolów jest szezogól- 
nie doniosłym problemem, gdyż dochody, 
płynące z fabrykacji towarów mononolo- 
wych będą stanowiły ważną pozycję w ca­
łokształcie gospodarki finansowej General­
nego Gubernatorstwa.

Pociągi pospieszne ui Generalnem G e ite r n a to r tt

Anglja produkuje gazy trujące 
w Palestynie.

Jerozolima, 24 listopada. Zakłady prze- 
ny-lr chemicznego w Palestyme pozostają
9 służbie przemysłu zbrojeniowego mo- 
arstw zachodnich i zostały znacznie roz- 
udowane i rozszerzone. Dotyczy to zwła- 
zcza fabryk potasu nad morzem Czerwo- 
lem, gdzie wyrabia się także chlor, sodę. 
naterjaly tłuszczowe, sole, magnezję lid. 
Tiektóre fabryki przystosowano także do 
irodukcji kwasu octowego z odoadków, 
ak ważnego dla wyrobu amunicji.

Dowiadujemy się, że w ta m tejsi zu- 
idach wyrabia eią również giiz trulący, 

i rndrralu trąo. laki Anglja oddała Poleca
10 dyspozycji. Znomlennem Jest, że powyż- 
zo fabryki urządzono przeważnie tam, 
Idzie można załrudnlć robotników tubyl- 
zych, których niesumiennie wystawia slą 
ia niebezpieczeństwa przy fabrykacJL

Kraków, 24 listopada.
Przed kilku dniami zamieśoiliśmy tym­

czasowy rozkład jazdy na kolejach Gene­
ralnego Gubernatorstwa. Obecnie możemy 
zakomunikować za „Krakauer Zeitung" 
bliższe wyjaśnienia odnośnie do połączeń 
kolejowych, dotychczas uruchomionych, a 
obejm ujących cały teren Generalnego Gu­
bernatorstwa. .

Następujące połączenia zostały urucho­
mione v obrębie Generalnej Dyrekcji K o­
lei W schodniej w Krakowie:

Warszaw* • Kutno - Poznań • Berlin. — 
Warszawa - Kutno - Toruń - Bydgoszcz - 
Sohneidemńhl (Pila), Kuti i . Łódź, Wai^ 
szawa — Koluszki - Częstochowa przez K a­
towice do Krakowa, Koluszki - Łódź - 
Zduńska W ola -Wrocław. Koluszki - Skar­
żysko Kamienna, Częstochowa - Lubliniec, 
Warszawa - Radom - Tunel - Katowice, 
Tunel - Kraków, Kielce - Częstochowa, 
Skarżysko Kamionna • Dwikozy, .‘/uraza- 
wa - Dęblin - Lublin - Chełm. Dęblin - Ra­
dom, Rojowłes - Zawada - Mazity - Bełżec, 
Zawada - Hrubieszów, Chełm - Sobibor, 
Chełm - Dorohusk, Warszawa - Siedlce • 
Łuków - Terespol Łuków - Lublin - Kena, 
Łuków - Debiii, Siedlca - Platerów. W ar­
szawa - Małkinia, Ostrołęka - Małkinia - 
Siedlce, Warszawa - Legjonow o przez No­
wy Dwór do Zegrza w nawiązaniu do ru­
chu podmiejskiego Warszawa-Żyrardów.

Ze szczegółowego rozkładu jazdy podaje­
m y następujące połączenia pociągów po­
spiesznych:

Na llnji W amawa^Czastocbowa' 
Kraków:

534, przyjazd doOdjazd z W arszawy:
Łodzi 9.19.

Odjazd z W arszawy: 9.02, przyjazd o 
Koluszek 10.22 (stąd połączenie do Łodzi), 
przyjazd do Częstochowy 13.04, Jo Ząbko­
wic 14.55, odjazd z Ząbkowic 15.15, przyjazd 
do Krakowa 17.27.

Odjazd z W arjzaw y: 2043 — prcyjasd do 
Łodzi 0. OS.

Odjazd z W arbzawy: 2334, przyjazd do 
Krakowa 7.00.

W  kierunku powrotnym funkcjonują na­
stępujące pociągi pospieszne:

Odjazd z Krakowa: 22.35, przyjnzd do 
Częstochowy 0 50 do W arszawy: 6.10.

Odjazd z Łodzi: 032, przyjazd do W ar­
szawy 9.43.

Odjazd z Krakowa: 6.28, przyjazd do K o­
luszek 13.17 (połączenie do Łodzi), przyjazd 
ido Warszawy 1539.

Odjazd s Łodzi: 2030, przyjazd do W ar­
szawy 2340.

Między Radomiem a Klolcamf kursuje
pociąg pospieszny który odchodzi z Rado­
mia o 19.10 i przyjeżdża do Kielc o 21.01 Z 
Kielc odjazd o 1035, przyjazd do Radomia 
o 1240.

Pociąg pospieszny kursuje również na 
trasie Kraków- (odjazd o 7.20) Tunel (przy­
jazd 8.82), gdz'e m i połączenie z pociągiem 
w kierunku Kielc i Radoraia. Z Tunelu 
odohodzi pociąg o godz. 22.12 — przyj.zd  
do Krakowa o godz. 042.

Tylko do 15-go grudnia b. r. 
wymiana banknotów Rzeszy.

W  związku z rozporządzaniem dewizo- 
wem (par. 12 ust. 1) Generalnego Guberna­

torstwa z dnia 15 listopada 1939 dotyczące® 
zwrotu niemieckich środków płatniczych, 
opiewających w reichsmarkach i rentmao.- 
kach, ma się w dniach najbliższych uka­
zać nowe zarządzenie kierownictwa wy­
działu dewizowego Generalnego Guberna. 
torstwa w sprawie przesunięcia do dnia 15 
grudnia 1989 r. terminu ostatecznego na 
wymianę tychże środków płatnych. Zarzą­
dzeni© to dotyczy instytucje i osoby, zobo- 
wiązane do tej wymiany w .terminie do 20 
listopada 1939 r.

W  wypadku otrzymania środków płat­
niczych w reichsmarkach lub rent markach 
po dniu 20 listopada 1939 r. obowiązuje u- 
stawowy 3-dniowy termin podaży.

Wydane na podstawie rozporządzenia 0 
kasach kredytowych Rzeszy środki płatni­
cze (Reichskrt litkassenscheir?), narazie 
nie podlegają obowiązkęwi zgłaszania.

Katastrofa okrętu 
„Terukuni Mfiu*.
Tokio, 24 listopada. Prasa japońska w: 

czwartkoweni wydaniu szeroko omawia 
zatonięcie u wschodniego wybrzeża an­
gielskiego okrętu „Yarukuni Maru", któ- 
rego pojemność wynosiła 11 tysięcy tonu- 
Żąda ona od władz japońskich, aby ostro 
wystąpiły w obronie państw neutral­
nych. Pismo „Tokio ŁJchimbun" w związku 
z tą katastrofą zauważa, ie  „Jeżeli mary­
narce niemieckiej udało się w rzeczywi­
stości ruzłozyć miny przy wjeżdzia do an­
gielskich portów, to oznacza to wyrok 
śmierci uia marynarki brytyjckiej.

Katastrofa „Terukuni Maru" wpłynęła 
bardzo ujemnie na żeglugę japońską. O- 
gólnie przewidują podwyższenie stawki u- 
bazpieczeuiowej dla statków japońskich, 
żal tou parowiec, już nie chce wysyłać 
Towarzystwo okrętowe, do którego nile* 
swych najnowszych okrętów na wody eu­
ropejskie. Zamierza ono wyByłaó tylko 
statki towarowe. Ro: waża się także mo- 
żlw ośei wydobycia zatopionego okrętu. 
Przedsięwzięcie to trwałoby około 4 mie­
sięcy i kosztowałoby około 8 m iijonów 
jen. Odnowienie okrętu kosztowałoby po­
nadto 8 m iljony jen. W artość okrętu oce­
nia się jednak na 20 m iijonów jen.

Japońskie ministerstwo komunikacji 
donosi, że Japouja wstrzyma swój ruch 
osrętowy do Europy, jeżeli podobne wy­
padki będą powtarzały się nadal.

Francuski parowiec rybacki 
zatopiony przez łćdż podwodną.

Jan Sebastian, 24 listopada. Niemiecka 
łódź podwodna zatopiła wa wtorek w po­
łudnie na Oceanie Atlantyckim perowleo 
francuski „Balyes II". m ająoy na pokła­
dzie ładunek ryb wartości 100.000 franków. 
Parowiec zatopiono 5 strzałami, skoro ka­
pitan i 15 członków załogi wsiadło do ło­
dzi ratunkowych. Łódź podwodna odpro­
wadziła marynarzy francuskich aż do hisz­
pańskiego statku rybackiego, który wziął 
rozbitków na swól pokład I wysadził Ich 
na ląd w San Sebastian.

Nowa niemiecka odznaka honorowa.
Serlln, 24 listopada. — Fiihrer wpro­

wadził nową odznakę honorową dla 
wszystkich osób, które szczególnie zasłu­
żyły się przy budowie wału zachodniego. 
Pierwsza serja odznak została już rozdzie­
lona. W  dniu wezrajszym otrzymały tę 
odznakę z rąk Fiihrera następująoe osobi- 
stośoi:

Inspektor Generalny budowy dróg nie­
mieckich, generał dr Todt, generał bro ii 
von Witzleben, generał lotmotwa K itzic- 
ger, inspektor fortyfikacji generał bryga­
dy Jaeob, minister pracy Hlerl, i  minister 
Rzeszy dr. Ley.

N’ y * - ż  ,  kino. —  Najlepsza aparatura. —  Największa sala K ino Lodow o „U C IE C H A ", S rtr>w lilna 16. 
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Angielskie organa kontrolne szantażują
i kradną z rozmysłem.

Trwoga czynników rządowych przed oplnją publiczną.
Amsterdam. 24 listopada. Na protesta- 

cyjnem  zebraniu londyńskich masarzy, o 
którem już donosiliśmy, doszło do nie­
zwykle burzliwyoh soen. Oto pewien zrze­
szony określił obecną formą kontroli mię­
sa w Angljl Jako „w ym rain ls 1 zorgani­
zowaną kradzloż", któro da się porównać 
jedynio z metodami szmuglerów w okre­
sie prohibicji w Ameryce. Podczas tego 
zebrania stwierdzono niejednokrotnie, że 
istnieje łatwy sposób na otrzymanie do­
wolnej ilości mięsa, wystarczy tylko 10-odo 
szylingowy banknot włożyć ao nadstawio­
nej ręki „ors anu kontrolnego"! Naprawdu 
bardzo pochlebna pochwała dla brytyj 
skiej gospodarki!

Ceny bawełny w Angljl wczoraj poni- 
wnio wzrosty. Amerykańska bawełna, któ­
ra przed wojna kosztowała 5.49 pensów 
sa fuut, obonie kosztuje 738. Jak „D u ły

Herald" w swym dziale goupodarozymt 
przytacza, nie czyniono dotychczas żad­
nych wysiłków dla ustalenia oen baweł­
ny. Jedynie utworzono urząd kontroli ba* 
wełny, pozostający pod kierownictwem 
ministerstwa zaopatrzenia, co ma na oelu 
nadzór nad dostawą i zapasami bawełny.

Posłowie z ramienia partjl napewno 
otrzymają mnóstwo zapytań Informacyj­
nych, z których można będzie wywniosko­
wać, że zarządzenia władz cywilnych I 
wojskowych są nleuzgodnlone. Ponieważ 
istnieją przyczyny nieporuszania tych za­
gadnień publicznie, odbędzie się _  jak do­
nosi „Daily Herald*, zgodnie z żądaniami 
partji robotniczej — tajne pofdedzenio 
parlamentu. Kwestja zaopatrzenia sił po­
mocniczych i rezerw matorjałami wojen- 
nerai ma być przedmiotem zapytań i od- 
powiedai w parlamencie.



Ścigacz „Gipsy" zatonę!.
Londyn, 24 listopada. Adm iralicja bryty j­

ska donosi, że okręt wojenny „Gipsy", któ­
ry  nająshal na minę, zatonął. Był on dru­
gim ścigaczem, jaki padł ofiarą miny a 
o.tym g ogólnej liczby okrętów, zniszczo­

nych przez rmiiny .

Silne trzęsienie ziemi w Turcji.
7 wsi zrównanych z ziemią.

Istambuł, 24 listopada. W e wschodniej 
A natolji uległo zniszczeniu 7 wsi wskutek 
silnego trzęsienia ziemi. Strat w ludziach 
dotychczas nie ustalono, są one jednak du­
że. Rząd turecki zarządził natychmiast 
akcję pomocniczą.

„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 24. Piątek, 24 Listopada, 1939.

Ze świata sportu. i—Znany biegacz amerykański Donald 
Lash wygrał bieg naprzelaj o mistrzo­
stwo Stanów Zjednoczonych w Nowym 
Jorku. Dystans 10 km przebył Lash w cza 
eie nowego rekordu — 32:26 m inut Dru­
gim  rekordem Lasha jest to, że zwyciężył 
on w tym biegu po raz szósty z rzędu.

— W  niedzielę 26 bm. zostanie rozegrany 
w  Berlinie mecz piłkarski Niemcy — 
Włochy. Będzie to ósme spotkanie piłka 
rzy obydwóch państw. Z dotychczas roze­
granych W łochy wygrały 5, zremisowa­
ły  1, a przegrały tylko jedno. Stosunek 
bramek opiewa 15:8 na korzyść W łochów. 
Mecz niedzielny będzie sędziował Hiszpan 
Esąuartin.

— W  H olandji pojaw iła się nowa gwla- 
da pływacka. Jest nią 16-letnia Tony Bij- 
lad z Hilversnm, która na ostatnich zawo­
dach w Amsterdamie została pokonana tyl­
ko o pół sekundy przez słynną rekordzist- 
kę świata Jopie W aalbesrg. W yścig odby­
wał się na dystansie 200 m s t  klas. Waal- 
berg uzyskał czas 3:01.2.

— W  Budapeszcie odbył się mecz bokser­
ek! W ęgry—Włochy, w którym zwycięstwo 
odnieśli Węgrzy, bijąc Włacnow 10:6. W y­
niki od wagi muszei do ciężkiej były nast.: 
Podany (W ęgry) pokonał Nardecchię, Bon- 
di (W ęgry) zwyciężył Paolettiego, Frigves 
(W ęgry) pokonał Cortinesiego, Peire (W ło­
chy) odniosł zwycięstwo nad Tormą. Man- 
di (W ęgry) pokonał Bignaminiego, Szige- 
ti (W ęgry) zwyciężył Ferrarię, Mnoina 
(W łochy) pokonał Saszaiego, Lazzari (W ło­
chy) pokonał Homoilyę. Wszystkie zwycię­
stwa zostały odniesione na punkty.

Poszukiwanie się 
wzajem ne

K O P C IA  Stan :sław a z Tar. 
now a posterunkowego. —  
widzianego w Stanisławo­
wie. [„szok u je  żona. W io. 
doraość: Goniec Krakow­
ski. Tarnów. „N r. 8458“ .

8458

K T O K O L W I E K  wie o  4
Inb widział męża m ego 
Jerzego M yszkowskiego, 
proszony jest o  wiado­
m ość pod adresem: Kra­
ków. Rynek Główny 4 — 
Firm a Bracia B ilewsepy.

7881

K T O  wie cokolwiek o Ka­
rolinie Swiechowakiei * 
Plaszowa. proszą o  łaska­
wy wiadom ość pod adre­
sem : Graniaki —  Radym­
no. 8025

W IE L O C H O W S K IE G O
8 tanisiawa —  inspektora 
Izby Ska- owej z Pozna­
nia poszukuie matka i 
siostra —  obie oraz Ha­
s ia  zdrowe we Lwowie — 
Leszek w Rum unii. — 
W iadom ości proszą nad­
sy łać: Deutsoh, —  Prze­
m yśl, Grunwaldzka 4  — 
I I I  p. Łobazowa. 8071

ZB O IA S K I  K A Z IM IE R Z
m ajor dypl. z grupy gen. 
Epieehowicza, ktoby w ie­
dział o  losach Jego, ze­
chce łaskawie pow iado­
m ić: Stan. Sierotwiński,
K ikćw , Zygm unta A u­
gusta 7, I  P-. m- 3/4.

8070

ARTYT LR JI ciążkicj dru­
g i pułk ' —  towarzysze 
broni porucznika rezerwo, 
wago W Ł A D Y S Ł A W A  
B O C H E N K A , —  prosnenl 
w iadom ość: Limanowa — 
Glbas. 8028

P A N I A  m ajorow a Kwru- 
eowa Stauiisławą z Cie­
szyna prosi o zgłoszenie 
się w b ird w ważnej spra­
w ie: Kraków, Odrowąża
*0. m. 6. Zalewska. 8549

K R E S E K  M arjan z K ra­
kowa. urządnlk, przydzie­
lony poczta polnwa —  
mai ka bardzo prosi wszy. 
itx M i o  jakiekolw iek w la. 
dom ości: Kraków, Lenar­
towicza 12. 8426

K T O  w iedziałby cośkol­
wiek o Zygm uncie Micha­
le. ppor. 4 pułku Strzel­
ców  Podh. z Cieszyna. 
Pi-oszCTiy jest o  wiado­
m ość: Kraków. Odro Tąża 
30, m. 6 —  Zalewska. 
________________________ 8540

P R A C O W N IC Y  nakładów 
Soiway w Grodżou -r fto ie  
proszą Parna zawiadowcą 
Kuni za o p -w ró t  do fa  
bryki. 8658

P R A W N IK  aryjesyk. zaj 
mująoT dotychczas poważ­
ne etauowleko, w sile 
wieku, przyjm ie adm ini­
stracją lub inne odpow ie­
dnie zalecie Krakowie. 
Zakopanem Rabce. Zgło­
szenia: Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r. 8022“ .

8022

S IŁ A  biurowa, ze znajo 
m oścla polskiej i niiem-a- 
ekiej stenograf U, sam o­
dzielna korespondentka, 
pisząca bardzo biegle na 
m aszynie —  szuka ja k ie j­
kolwiek pracy. Łaskawe 
zgłoszenia do Gońca Kra­
kowskiego. Kraków. „Nr. 
8946“ . 8345

A n V  J C Z Y K .  w ładający 
niemieckim, inte igemtny, 
energiczny, uczci ,/y , do­
kładny —  poszukuje pra­
cy  jako zarządzający ek­
spedient. wzg ląduia jako 
spólnik z kapitałem I pro. 
cą. —  Goniec Krakowski 
Kra tów, „N t. 8860“ .

8350

M A G IS T R A  praw. piszą; 
oa biegle Ua m aszynę i 
stenografu jąca, bardzo do­
brej prezencji, poszukuje 
pracy. Zgłoszenia: Goniec 
Krakowski, Kraków. -.Nr 
8423". 8423

L E K A R S K I E  narządzia. 
książki ok a zy ju ij kunią. 
Goniec Krakowski, Kra. 
ków. „N r. 8488". 8488

K U P I Ę  kamienice nową,
kom fort, d o  70.000, lub 
paroe.ą bez pośrednictwo. 
Zgłoszenia do Gońca K ra. 
kowskiego Kraków. „Nr. 
8512" 8512

K U P I  auto ciążarowe 8— 5 
ton. w stanie dobrym  — 
Państwowy Monopol Spi­
rytusowy, K.aikńw. Fa- 
bryozna 13. — Zgłoszenia 
osobiste w godzinach u- 
rządowyeh. pokój Nr. 10.

8573

DOM d w u p ią tr^ T , 1000 
sążni parceli (Prądnik) —  
22.000. K A M IE N IC A  do­
chodowa. okolica Zwie. 
rzyniedkiej —  46.000 go­
tówką: N ajłU rsoe Biuro 
SZACHOW SrvA Ja g 1* 
lońska 10/ 6,
P IA N IN O  „ouoentowe sła­
wnej marki „SCHR0DE- 
R A",  okazyjn ie sprzedam. 
Kraków. Jagiellońska 10/6 

8670

K A L E N D A R Z E  kueszoti- 
-  kowe rok 1940, hurtownie 

godzinach ,u- a^ k a  15.— : Ziem bicki,
Kraków. Mai;aekd 2.

8667

C H O D N IK  kokosowy 50
metrów, kupią okazyjnie. 
O ferty: Goniąc K ra k -.;
ekk Kraków. „N r. 8561".

8561

A R Y J C Z Y K  przystąpi Ja­
ko apóinilk do dobrze za 
prowadzonej restauracji 
albo Innego Interesu. — 
Dam uczciwą współpracą. 
Znam jązyk niem iecki. — 
Zgłoszenia: Goniec Kra.
koweki. Kraków, — ..Nr. 
8538". 8538

K U PIĘnicruchom ość .niej­
aka lub plac bez obedążeń 
hipotecznych w Krako­
wie, w zglądrie nierucho­
mość ziemską w Rabce lub 
Zakopanem. Suma wkła­
du do 400.000 zł. Szez-gó- 
łowe oferty  wraz z plana­
mi k™ rować: Sosnowiec, 
skrzynka pocztowa 124 — 
(La „Z ."  8551

ROWER w dobrym  etanie 
zaraz kupij. Z g łoszona : 
Goniec Krakowski. K ra­
ków, „N r. 75k“ . 75k

■nu ■ u ri elektryczny od 
0.5 do 1.5 KM. używany, 
kupią. Zgłoszenia: Goniec 
Krakowski. Kraków , Nr. 
8595". 8595

P Ł A T N IC Z Y  wegonów re-
stau m c-jn yoh . rutynowa­
ny fachowiec, popr iwadzl 
samodzielnie restauracją, 
lub przyjm ie pracą w  tej. 
że. ł.askawe zgłoszenia: 
Goniec Krakowski. K ra­
ków. „N r. 8523“ . 8523

A R Y J C Z Y K ,  kelner, por. 
tJer. vaiet de oham bie 
ekapedjent. perfekt ni»- 
ni « k ' .  polśki. rosyjski, 
francuski —  poszukuje 
pracy. Gomieć Krakowdki.
Kraków. „N r. 8522". __

8522

«-O S T U K U J Ę  posady Jako 
bufetowa lub d o dzieci, 
z jeżykiem niemieckim. 
O ferty: Goniec Krakow­
ski. Kraków, „N r. 8514“ .

8514

F A C H Ó W  I t C . ksiegowy- 
bolausista asystent w yż­
szej uczelni h andow ei — 
zaioiy . wzglądnle popro­
wadzi listągowo-J przed­
siębiorstwa Zgłoszenia: 
Gońiee Krakowski, K ra­
ków. „N r. 8612". 8612

f u s i  a r s k i  W i e s ł a w
Lwów w racaj do domu, 
rodzice i bracia są w Ni- 
wce. pisz dc Czerwonego 
K rzyża w bo. n u c u . 8659

K U C H A R K A  w ykw alifi­
kowana —  m oże natych­
m iast ob jąć prauą jadło­
da jn i. Zgłaszać osobiście : 
god; 13—18 u l .1 św. Mar­
ka 27, —  dozoroa wskaże.

8473

P R Z Y J M Ę  dochodzącą 
Kraków. K rótka 5, m. 8, 
godz. 13-—14. 8543

G A R D E R O B IA N E G O
chłepcą, ju ż  obeznanego, 
poszukują od 1 grudnia. 
Zgłe z—nia d o  Gońoa K ra­
kowskiego. Kraków. „N r. 
8526“ .

P O S Z U K U JĘ  inżynieria i 
m onterów. obfflńajomio- 
nych z  demontażem ma­
szyn 1 kostrukcyj żelaz­
nych. Zgłoszenia: „H uta 
K -a k ów ", Borek Fali 'k i. 
portier. 8574

W IĘ K S Z A  firm a p rzy j­
mie zaraz kasjerką młodą, 
przystojną ary jke. Nie­
miecki perfekt. Zgłosze­
nia z fo to g ra fa m i, r<fe- 
renejam i: G ołiSo K ra­
kowski. Kraków. —  .-Nr. 
8569". 8669

MŁODA, inteligentna po­
szukuje posady do dzieci 
lub w innym zawodnie. 
Zgłoszeni i: Goniec Kra­
kowski. Kraków, —  .-Nr. 
8602“ . 8602

S T E N O T Y P I S T K A  n e-
mieefco-polska. siła ruty­
nowana obejm ie posadą. 
Lano mmia: Goniec Kra-
kowski Kraków, — ,.Nr. 
8599". 8599

K U P I Ę  wózek dziecinny 
r  “azytnie w dobrym sta­
nie. Kraków. Urządnćcza „ ,  - - v u c  
22/111, m. 8. 8593 | ™ * " Y N Ę

SAMOCHÓD osobow y. —  
m alolitrr żowy „OppeJ" o- 
kazyjuie sprzedam. Kra 
ków. Lubicz 40/10. 8660

P A R C E L Ę  —  Osiedle —  
potrzeba 5.000, natych­
miast sprzeda Arzt. K ra. 
ków, F lc.j&ńska 18. 8678

Z I E M N IA K I  200 kglsprze­
d a : Starowiślna 12, m. 22.

8676

SA M O U C ZEK  polsko-ro- 
s r jk i. alownik sprzedam: 
Sławkowska 4, II I  p..g— 
godz. 1— 6. L681

P A R C E L E  uzbrojone 1 e 
wszystkich dzielnicach 
Krakowi . od j.000 wi-wyż, 
DOMY okazyjnie sprzeda 
„L okata ". Kraków, Łob­
zowska 4. 8575

K I L K A  łonu węgla gór­
nośląskiego —  kostka I a. 
odstąpią: Kraków. ul.
Lubicz 40/10. 8066

Z E G A R E K  złoty dstaski 
kupią okazyjnie. Zgłoszę. 
nt<a: Goniec Krakowski,
Kraków. „N r. 8590“ .

8690

K U P U J Ę  używaną garde­
robą, obuwie, bielizną. 
Płacą najwyższe ceny. 
K rupnicza 14/5. 8618

Z E G A R Y  stołowe i narę­
czne kupują. Zg,os®en.la: 
Gonieo Krakowski, K ra­
ków, „N r. 8692". 8692

K U P IĘ  płaszcz damski, 
dnhry etan. Kraków, F 'o - 
rjańska 18. I I  p.. oficyny .

8679

clchoip ezącą 
c .a z  „M ozij

P O K O J E  2—3 d o  wynają-
oia w śródmieściu. Gonieo 
Krakowski. Kraków. „N r 
8525". 8525

L O K A L  bln icw y . Urzą­
dzony. za bardzo niskim 
czynszem w Rynku, od­
stąpią. Goniec Krakowski, 
Kraków. „N r. 8577".

8577

POKÓJ umeblowany kem. 
fortow y, osobne wejście, 
wynajmą zaraz aolldnemu 
panu —• Herrn O ffieziw e 
bcvorzugt. Gruuwa dzika 
15 (Osied.e Oficerskie). 

___________________ 8547

S K Ł A D  na przechowanie 
m ebli, towarow oraz prze. 
prowiadzki wykonuje fa­
chowo. Zgłoszenia: Kra­
ków, W ielopole 8, m. 5. 
od 1 4 -1 6 . 8578

PO KO j  t  umeblowane —  
nieumeblowaue rrzy  ro­
dzinach w o 'oe  M ikołaj­
ska 6, I. piątro. Central­
ne Biuru Mieszkaniowe.

8663

P O S Z U K IW A N E  pokoje 
umeblowane przy rodzi­
nach dla wypłacalnych 
lokatorów. — Zgłoszenia: 
M ikołajska 6,. I p iątro' — 
Centralne B iuro Miesz­
kaniowe. 8664

M IE S Z K A N IA  —  p j,
kuchu ia 30 — . dw -ipokojo­
we *0  -,l. —  wojnę, ume- 
biowaue —  bez: Główne 
Biuro Mieszkaniowo SZA- 
C H O W S K A , Jagie-lońska 
10/6. 8671

CO GRAJĄ <N KINACH.
A śr ls i „D sisw eił * wczorajzzsj n ocy ".
Apollo: „W eronika" (Fr. Gar..).
Atlantic: „Pierw sza m iłość pensjonarki".
Muzeum: „A v o  M ario" (Beniamm o Uigłl 1 K ł>  

tby von Nagy).
Promloń: „B el-A m i".
Scala: „P la izn lk  ■ T yrolu ", operetka Zellera. 
Stella: ..Bel A m l"
tw it : „N ie umiai odm ć—ić kobleola" (Leo Llezak). 
Sztuka: „C hłopcy s T yrolu ".
Uciecha: „K ap rys Madame Pompadonr".
W anda: „N ieusprawiedliwiona godzina" (Gnstl

Huber).

U B R A N IA ,  płaszcze czy­
ści chem icznie — farbuje 
najtaniej (również z woj 
skowych małeryj włó­
czek. pończoch n „ żądane 
kolory o-zefarbc wnjej — 
Firn.a Fraueiszek Jogal- 
ła. Fraków. Dietla 98 

7804

n O L N IK  Cze-ruiohowi&k. 
3 llata praktyki, poszuku­
je  posady. - -  Zglosa nia: 
Kraków, Krupnicza 42.

8591

K U C H A R Z  prywaitno- 
dworskl. samotny, z więk­
szych domów, obejm ie po­
sadą od zaraz lub 1 gru­
dnia. Łaskawe zgłoszenia: 
Goniec Krakowski, Kra­
ków , Nr. ,76k“ . 7Bk

DR. praw. aryjreyk (jązy 
ki perfeet: ninmieolci, an. 
git,Uki. rosyjski), energi­
czny znakomity organi­
zator pot. aa« własną 
maszyną do pisania, pisze 
pile*- e na maszynie —  
obejm ie jakiekolwiek od­
powiednie zającie Zg ło­
szenia: Goniec Krakow­
dki. Kraków. ,Nr. 8608“  

8608

S O LID N Y , b. k iera  n h 
dużego przedslehioretwa, 
z pełne mi kwalifikacjam i 
praw n'w em i aryjczyk — 
w ładający jątykietn nie- 
m leokim . obejm ie stano­
wisku w handlu, przemy­
śle bankowości N A W E T  
BEZ W Y N A G R O D Z E N IA .  
Zgłoszenia: Goniec Kra­
kowski. Kraków. — „Nr. 
8026". 8026

W A N D A  D oiły Busoo po­
szukiwana —  zg nąla Rze­
szów, 4. X I. 193„ r. W a- 
dom ość: Rzeszów, Dr. Le­
w icki. Krakowska 8 . 8571

D O L L Y  daj znak życia : 
Pom oc Czerwony Krzyż, 
Pal.v\ia. Probostwo. R o 'z l .  
ee, Rzeszów.  8570

Ł O N I C K I E J  Jadwigi po-
szukują Todzice —  kto­
kolwiek w ie ooś o n 'e j. 
proszą o  wiadom ość: Ło- 
nlcld. Babka, w illa „Le- 
ch ia ". 8546

A G E N T  z branży sp eży r  
czej zesłanie przyjąty na 
dobrych warunkach. Re­
ferencje wym acane. Zglo. 
szeniia: 29-g-. L isto.
Pada 86 . w wytwórni. —  
miedzy godziną 8— 10. 
  _  8564

P O TR Z E B N Y  specjav «ta
do wyrobu oleju  z rzepa, 
ku. Z<rVis ;enia: Kraków, 
Plao M atejki 6. K rzy w ' h. 
______________________  8553

STr Nn r p « F j|  polskiej. 
N I E M I E C K I E J  neimow- 
srą. ndoakoma'ona mefo- 
da w y-eza zo.an*, soe-oią- 
listka Zot.ia Rch6ngnt*W. 
na. Kraków. Goląbii »

8589

P O S Z U K U JĘ  rzeźbiarza 
lub rzeź.blorkl wykonu­
jących  pamiątki krako­
wskie. —  Zgłoszenia do 
Gońca Krakowskiego, —  
Kraków „N r 8641“ . 8641

SPR7EDAM K A M I E N I C Ę  
i K I L K A  P A R C EL  P n
kowie bardzo korzystnie, 
bez pośredników. Gonjoc 
Krakowski. Kraków. Nr 
8146". 8i46

F O R T E P IA N  koncertu' J 
znakomity krótki najno. 
wszej konstrukcji 
M ikołajska 6 . m. 4. 8250

P A R C E L A  budowlana — 
301 eażni. dwufroutówa. 
W ola Duchacka — w gó 

do eprzeilania
W iadom ość: 
24/TT. m 15.

Kośoinszkl 
8811

DOMY pareeie. sklepy 
sprzeda okazyjn ie „G W A - 
P A N C J A " .  Starowiślna 
12. 8503

C E G Ł Y  około 40.000 ty*. 
nierwe7ei jakości aurze- 
dam. Zgłoszenia miąilzy 
16— 18 Kraków-Podgńrze. 
Parkowa 1. Opyreha'ski 

8428

SPRZEDAM okagyjnis
stylowa jadalnie w , 
Innych mehli. wąg'el.
oraz garderoba: Osiedle
B e" ly Prażmowskiego 52 

8425

„R em iugtoń  
S ta low y" ,Brunevi«a 
Dal tono. sprzedau oka­
zyjnie. Kraków, ul. Lu­
bicz 40/10. 8505

S Y P I A L N I A  1 niebieski 
lis tanio do sprzedania: 
Kazim ierza W ielkiego 77a, 
ra. 9. 8555

d Y W A N  perski duży — 
futro podróżne baranicą 
sprzedam : Lim anowskie­
go 44, m. 1. 8554

F R A K , smoknmg. pterw 
szorządne wykonalnie — 
sprzedam okazy jo le : —
Grumwa/dzka 15 (Oaie<ilr 
Oficerskie). 8548

FU TR O  pop ie loow e ela 
ganek ic. damskie okazyj- 
uio sprzedam: Kremerow- 
ska 8. m. 1, 1— 4. 8617

W I L L Ę  priątrowa. nową, 
luksusową ow a mieszka- 
m'a 5-inko jo  we, petmoui am- 
fortowe. piąkny ogród — 
park póim orgc „ y  odległa 
od K ; ik  ii Klównsw„ —  
pieezo kllkauaśc e minut, 
oana okazyjna 60.000, — 
wpłaty 35.000 reszta nt- 
skoj.iUiU-ntowa hipoteka; 
P A R C E L Ę  1.000 m. trową, 
blisko Cichego Kącika — 
tramwaju cena 7.500, 
wpłaty 4.000 -r  bFrz<.da 
„ P IA S T " ,  Kraków. Rynek 
39. pierwsze piątro. 8610

CZTEROPDrCOrfOwrd —  
D W U P O K O J O W E  miesz­
kania pełnoLomfortowe —  
wolne: Kraków. W ie lo i» - 
le 10 —  W yrwicz. 8695

M IE S Z K A N IA  pokoje —  
każda dzielnioa —  pole­
ca .G W A R A N C J A " ,  SU-
rowiiiśina 12. 8675

N I E B Y W A Ł A  okazja! —  
Parcelą uzbrojoną ogro­
dzoną —  9.000 ziotych 
(Osiedle O ficerskie) — 
szybka decyzja — sprze­
da „P O LO N IA " .  K ra :ów . 
Zwierzyn iecka 9. 8600

SPRZEDAM  mąekże, palto 
naarne. ubranie popielate, 
trzewiki cale mało uży­
wane. Codziennie miedzy 
godz- 16— 20; W ąsowicza 
7/4. 8594

S T A R E  pTia  oszklone 1 
drew  w dobrym  stanie 
sprzedam : Helciów 7.

8606

SIN G ER  A  maszyną krytą 
jasną, nieużywaną si i 
dam: Zgłoszenia: Goniec 
Krakowski. „N r. 8620".

8620

UCHODŹCA, długoletni 
sędzia notariusz wiąk-
szego mi asta kresów
wschodnich, dobrem  szia. 
checkiem nazwiskiem — 
wdowiec. 58 lat, pełen sił. 
zd on ości do pracy on. 
szu Luje osoby, która by 
zechcLJa powziąć g a 
męża. dać pracą. NARO­
DOWOŚĆ O B O J Ę T N A .  —  
Bądzde wiernym, .wdziiącz. 
nyn. przyjacielem . Zgło­
szenia prosi kierować:
Gonieo Krakowski Kra­
ków. „N r. 8348". 8348

K T 6 R Y  z Panów solid­
nych “ andiowoów, PO-
Sna 24-rolet ia bl„ndyu- 

z 3-letuim as okiem I 
gotów ką.' Zgłoszenia z 
fo togra fją : — firm a J. 
Hlawoki, Sosnowieo 8-go 
M ajs 23. 8657

N a u k a  
i w y c h o w a n i e

W ŁO S K IEG O  i innych 
europejskich jązykow
nauczy b ieg 'e  władający 
w 6 cw le i piśmie. Zgło­
szenia: Kraków, Zybli-
kiewicza 5 m. .59 godz. 
3— 4. 8315

B E Z P Ł A T N E  Łnfa.i_acje 
o zeginionych — poszu­
kiwania w kraju 1 zagra­
nicą —  listy naglnianych 
do przejrzeń .a : Biuro Z e- 
oeń. M A J E W S K I ,  Kraków, 
Krowoderska 41. (Uwaga: 
Odpowiedz- pisemnych u- 
dzielamy po pi^esi niu 
znaczków pocetówych).

8674

K O R E S P O N D EN C JĘ  po.
lecouą zwykłą, pocztą lo ­
tniczą do „azystkich kra­
jów  —  również Lwów 
Łuck, Równe, W ilno i śn 
ne poza lia ją  demarkacyj 
ną —• załatwia, jedynie 
Biuro Zleceń.
SK I, Kraków. K row -d  r- 
ska 41. 8673

T A R N Ó W  i  dalej blora 
pasażerów —  samochód 
osobow y. Zgłoszenia: Biu. 
ro „S te f" . Kroków. Szpi­
talna 20 , — w gedz. od 
12—15. 8666

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ną książeczką wojskową 
ua nazwisko Józef Cza­
pla P. K. U. Bądzin. — 

8661

A D M IN IS T R A T O R  do­
mów przyjm ie dalsze ad 
m inistracje A ryjczyk  — 
czynsze pewne. Zgłosze­
nia: Gonieo Krakowski
Kraków „N r 8614". 8614

U N IE W A Ż N IA M  zgublo 
ne lub skradzione m i: 
dowód osobisty i książe­
czką wojskową. Inżynier 
Pachter A d olf Aron. 
Zw rot za wynagrodze­
niem. Sosnuwieo, W ar­
szawska 10. 8660

W Ł A Ś C I C IE L E  domów za­
m ierzający opuścić Kra­
ków lub dzielnicą, m ogą 
dalej dysponować docho­
dami. Goniec Krakowski, 
Kraków „N r 8615“ . 8615

B A R  kupią, wydzierża­
wią. Zgłoszenia: Gouiec 
K rasow ski, Kraków
8613"

-N r
8613

Z chem ji i anatomii aam 
lekcje w zakresie uniwer­
syteckim . — Zglosze-uji: 
Kra.ków Grottgera bocz­
na 9. u. 8, miądzy 17— 18, 

8232

G A R D E R O B Ę  mąską. 
damską, buty sprzedam:
H e .d ćw  7. 8605

SPRZEDAM  tanio jasną 
sypialnią: F ilipa 13/1*1
od 1— 4. 8410

P IA N IN O  mak<(mitej mar 
ki Oohruder S tin c°l‘ ‘ — 
O K A Z J A  —  jadalnią. 
.Underwood" maszyną, 

futro płaszcz damski — 
sprzeda: Karmelicka 17-
Rzaehowskl. 8491

NOSZONĄ garderobą mą- 
i ka kupują, płacą najle­
psze ceny. Gazowa 11, 
m. 14. B117

K U P I E  K A M I E N I C E  ub 
P A R C E L E  tylko od wła 
ściciela Goniec Krakow­
ski Kraków ,Nr. 81 iT“  

8147

W IL L O W Y  dom pełno- 
kom fortowy. b ‘iisko tran: 
waju. oraz P A R ^ E ’ Ę 
budowlaną tanio sprze­
dam — powód wyiazd. 
Kr ków W ielopole 10 — 
W yrwicz. 8099
SPRZEDAM  komia i wóz. 
W iadom ość U dozorcy; 
G- m.-udy 15. 8398
PARr-Pi E nndow’ B-na oo. 
nad 5000 sążni, w  bardzo 
dobrym o"n k«le  /Dzieł 
piasrńwł. sprzedam w ea 
łoś cl lnh częściowo 7<r'o- 
—e, la; Goniec Krrlr-rr. 

K A M IE N IC E  nową kom agi Kraków. „Nr. 832t,ł.
f  -rtown okoto sześódzi 
siąt uhikacyi, kunimy 
okazyjnie z dtugiem ban­
kowym w okolicy uHc: 
Diuga. Słowackiego Par- 
ku Krakowskiego. Zgło­
szenia zaraz: Goniec Krą. 
kowaki Kraków. — ..Nr. 
8291". 8291

S A M O C H f j  osobowy — 
kryty w d '.brvm stanie, 
kupie natychmiast Zrło. 
szcn!a: Goniec Krakowski 
Kraków, „N r. 8441"

8441

Z A R A Z  kupie na własność 
plac z boemnica kolejową 
w Krakowie. Oferty WTaz 
z nnnam i składać: Hote,l 
..P ołlera", Kraków. d 'a

R324

OKAZYJN E kupno! Sv- 
n'ji 'u :c i różne rzeczy eoc-winm. — Wladomośż;
Bonerowska 3/18. 8524

P t ć  S7r Z sce.Ukinowy 3/4 
w hardzo d^hrym stanie, 
sorredam : Grodzka “fl'l 
m. 1. 85’ 7
T A P r Z A N Y  otomany, ma­
terace ror,kj/>danki. 1 'ż ’r a 
rx>'nwp sermedajc — wy­
konu le W esołowski. M t .  
ka 16. 8576

D Y W A N  bislsłkl w  do­
brym stanie, okazyjnie 
sprzedam Oglądać można 
od 9— 11 i od 3— 5 F ia j- 

85638550 skie-go *2/5.

M IE S Z K A N IA .  P O K O JE  
poleca — DOMY sprze­
daje  — adm inistracje 
nrzyjm uje — K A R M E L I ­
C K A  17. biuro Szachow- 
skiego tał- U ne 1910.

8252

NOCLEGI, M IE S Z K A N IA
wolue — inform acje: 
Sławkowska 4, III p„ — 
godz. 1—6.___________  8508

2 P O KOJE. K U C H N IA ,  
K O M F O R T: Kraków. Ka­
sztelańska 32. 8191

S K L E P  spożyw ay sprze­
dam .ub wydzderżaw ą —  
Ul. Lubicz 32, Kraków.

8545

ŚRÓDM IEŚCIE  — pokój 
kom fortowy do wynają- 

ua: Krowoderska 6. m.
17. 8531

Ł A C I N Y ,  matematyki lek­
cy  j udzielam: Kraków,
Śląską 5. m. 4, 8284

N IE M IE C K IE G O ,  angiel­
sk iego uczy tanio kwali­
fikowana Niemka. Tłuma­
cze: Krótka 6/7. 8572

N A U K I  niem ieckiego, 
francuskiego, lociny. gre- 
k.L zakres szkól śred­
nich — godzina zloty — 
zb-orewo ta ilej — odzieli 
rutyniste lub wyjedzie na 
guwernerk-... Zglosaenia: 
Goniec Krakowski. Kra­
nów '„N r. 8581“ . 8581

SPRZEDAz, dzierżawą 
sklepów: żelaznego pe
pierniczego —  artykułów 
gospodarskich, kawiarni, 
baru zapośredniczą. — 
Zgłoszenia Goniec Kra- 
i- jwski. Kraków — „N r 
8616". 8616

T A K S Ó W K A
cis : K R A K Ó W
m 6.

do wynają 
Szlak la

8150

R E K W I Z Y C J Ę  towarowe
Inlorm acyj udziela: Bm. 
rc K R A K U S A  20, oficy - 
cyna 7. 8339
P O D A N IA  itp. po niemie 
cku wzorowo* Florjańska 
26/11 od 11—8-oiej. 6942

W Y N A  IMUJĘ konie z 
wozami do przewnzu to­
warów także na dalsze 
od.egtości. — Zgłoszeń.a: 
Kraków-Dąbniki. Harcer. 
ska 10, od godziny 2 4 
popo'uaniu. 7350

L E K A R S K I  gabinet z 
mieszkaniem umehlowa- 
nem, w dobrym punkcie 
przejmą. O ferty: Gou -ee 
Krakowski Kraików. „Nr 
o041“  8041

W IE D E Ń C Z Y K  wyucza 
w 40 lekcjach njem-ieekic- 
go, angielskiego, francu­
sk iego: —  Zyh iik iew eza 
5/160. 8579

P O D A N IA  prośby listy 
, o niemiecku pisze. Spe­
cjalność sprawy handlo­
we: F L O R J A A S K A  33 —
Firma chrześcijańska

8108

P R Z Y JM Ę  na mieszkanie 
zaraz starszego Pana. — 
Zgłoszenia między 4— 9. 
Łobzowska 19/9, parter.

8687

A D M I N I S T R A C J Ę  domów 
przyjm ujem y prowadząe 
fachow o: B ln '/ Gwa­
rancja" Starowiślna 12 

898
T Ł U M A C Z E N I A  polsko-
niem ieckie maszynopisa­
nie podania, listy ori rty 
cenniki referaty itp.:
D U N A J E W S K IE G O  7/10.

8485

W E K S L E ,  .rachunki, zale­
głą należności ściągam — 
przejm uje: B IU RO  PO­
W IE R N IC Z E ,  Sławków 
eka 4, I I I  p.. gotu 1—6 .

8666

C H E M IC Z N A  P R A L N IA  
I F A R B I A R N I A  S T A N I  
S Ł A W A  W I T A L S K I E -
GO Kraków. Krowoder­
ska 70, w podwórcu. F i-je : 
Sw Krzyża 12. Karme­
licka 62 pasaż. W rocław­
ska 12. Józefińska 9 — 
wykonuje wszelkie rooo- 
ty w zakres ten wchodzą­
ce, szybko i solidnie po 
cenach niskich. 7803
S Ł Y N N Y  A strolog  Grafo­
log Uhiromania wyjaśnia 
mroki przeznaczenia i,az- 
degol! A nalizy , h tosko- 
py nieomyl-nel Wskazania 
zaginionychl Przyjąoia: 
Kraków. Szewska 7, m 8.

7921

F A R B IA R N I  A  materja- 
łów i odzieży Franciszek 
Jogslia . Kraków, Jietia 
93 _  wykonuje najtaniej
1 prędko — gwarancją.

8dU

D W u h ć K  * woŁnem m i«- 
•szkam ^ui 3 -pokojowem, 
nlektryka. ŁŁdt przedmie­
ściu Krakowa z oyrodem
2 ■ m orgowym  owooowo- 
jm rzyaow ym  (ok-uło 100 
di*zew) — wydzierżawię 
n>a i&t 5. z& cz/OA/em 
z góry zł. 5.000. W iado­
mość: Kraków ui- Baea- 
towa 10, m. 3. od 3— 5-tej,

8541

U N IE W A Ż N I AM okradzio­
ną legitym acją na nazwi­
sko Zofj& Abel. Kraków.

8537

m a RJO — pamiątam, ser­
decznie pozdi-awiam. —  
Józek d la  W ieliczki.

8427

„ P IN U Z A N "  pod G W A ­
R A N C J A  leozy chor. by 
pluc. gruziicą. nawet za­
starzałą. zaflegm ienie, 
kaszel, astmą, katary żo­
łądka. choroby nerwowe. 
Pinuzan skrteczny przy 
wszystkich chorobach. — 
Kraków. Laboratorium  — 
Rynek Klepareki 6. ni 3.

8518

P R Z E J M Ę  tntbrcs han* 
d ow y lru 4 ąm firmą 
i y js ią  Zg :~zenia: Go­
niec Krakowski. Krakuw, 
„N r. 8562". 8562

3 do 5 tyaiący z ewentual­
ną współpracą, umieszczę 
w handlu — przem ,ś e. 
Propozycje: Gonieo Kra­
kow ski K ra lów . — .Nr. 
8558". 8558

Ż E L IC H O W S K A  Reni daj 
wiadom ość — adres ten 
sam. Franek. Kraków. 
________________________ 8588

PO Ż Y C Z A JĄ C EM U  na u-
ruchomi m e gospodarstw^ 
sadu w mieście dam mie­
szkanie i produkty. Go­
nieo Krakowski Krakuw 
„N r. 8597". 8597*

U N IE W A Ż N IA M  zgu­
biony w dniu 24 wrze­
śnia br. patent na ow o- 
ca tlą i m leczarnie IV  
kategorjl na nazwisko 
Stefauja Mai I równocze­
śnie proszą znalazcą o 
zw ro t  Sosnowiec, Biele­
cka 26. 8654

D O D A JĘ  do w iad-m oścl 
pubUc_uej. że od 1 sty- 
earla 1939 wycofałem  aią z 
firm y „K oziołkow  j Ją. 
dryeżek" i za działalność 
tejże firm y żadnej odpo­
wiedzialności ta k . praw­
nej. jr.k m on e j uie 
ponoązę i ponosić nie bą- 
dą. M ikołaj Jądryczek.

8662

PŁASZCZE « « »
D A M S K I E  —  M Ę S K I E  FLORiAŃKSA 4 4 .

P r z y i m u j e m y
c o d z i e n n i e
totne ODłoszene

do
Godca Krakow sM p

TOWARZYSTWO UBEZPiECZEŃ „ O R Z E Ł “  S. A.
Oddział w Krakowie, ul. Andrzeia Potockiego 9

przyjmuje ubezpieczenia: 

od ognia, kradzieży z włamaniem, transportowe i gradowe.
Poszukuje się przedstawicieli na wszystkie miasta. 

Naczelny rsdaktor w zastępstwU: Włodzimierz Olugoszswskl. -  Ska Wydawnicza .Gonlsc Krakowski-. -  Zakłady graficzne .1 K . C.“.
.jo "


